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Od Redakcji

i ierwszy Krajowy Kongres Biotechnologii przeszedł już do historii 
polskiej biotechnologii. Obecny numer „Biotechnologii” otwiera 
sprawozdanie z obrad Kongresu autorstwa prof. Pawła Kafarskiego 
(przewodniczącego Komitetu Organizacyjnego) oraz artykuł prof. 
Wojciecha Steca będący referatem (jedynym) plenarnym otwie­
rającym obrady Kongresu. Te dwa teksty, podobnie jak inne anali­
tyczne sprawozdania przewodniczących sekcji tematycznych, które 
zostały złożone w Redakcji (dalsze będą opublikowane w #2/2000) 
przedstawiamy naszym Czytelnikom w wersji oryginalnej, autorskiej, 
bez wstępnej oceny recenzentów - są to przecież poglądy i opinie 
własne organizatorów tych obrad. Natomiast (z jednym wyjątkiem) 
wszystkie publikowane w tym i w następnym zeszycie „Biotechnolo­
gii” referaty merytoryczne podlegały standardowym recenzjom, je­
dynym wyjątkiem był tekst przedstawiciela organizacji konsumen­
ckiej.

Niestety, ale zasadniczo nie przedstawiamy tekstu, który 
całościowo analizowałby obrady Kongresu i jego efekty, jednocze­
śnie tylko niewielu przewodniczących sekcji zdecydowało się prze­
prowadzić analizy obrad. Podkreślam analizy, bowiem prosiliśmy 
aby nie przedstawiano „sprawozdań” z obrad w rodzaju: ile refera­
tów, o czym, ilu uczestników, jakie tytuły itp. Te informacje zainte­
resowani mogli znaleźć w programie. Natomiast konkluzje, wnioski 
i perspektywy, a zatem ocena stanu obecnego i perspektyw - tego 
nam nadal brakuje.

jednocześnie ten zeszyt naszego pisma nosi szczególny numer 
1/2000. jest to dla nas okazja do wprowadzenia kilku drobnych 
zmian w szacie graficznej pisma: inna numeracja zeszytów, nowy 
układ stron tytułowych, ale także wyższa cena (12 zł od zeszytu
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#2/2000) oraz 30 zł/stronę dobrowolna pomoc finansowa w kosz­
tach druku kwartalnika. Mam nadzieję, że przyjmiecie Państwo te 
zmiany z zadowoleniem i zrozumieniem, odpowiednio do każdej 
kwestii.

W następnym zeszycie będziemy kontynuować problematykę 
kongresową.
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